Nr. 356 


Zagranicą miesięcznie 2 M. 301.. 
3 fr. 50 ctm., 2%/2szył. 70 cm. amer. 


Tygodniowo w Krakowie 40 h., 
z dostawą do domu 46 b. 
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Rekiarnacye otwarte są wolne od 
epłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimiene 
- nych listów nie uwzglednia. 


miesięcznie 


o ZE 


z odsyłką. 


ZOZ nz 


Cena numeru 
pojedynczego 


Wiedeń, 29 grudnia. 

Orzedowo donoszą 29 grudnia: 

Wschodni teren wojny: Na północny wschód 
ł na północ od Ramnicu Sarat wypiera armia 
generała Falkenhayna nieprzyjaciela z jednej 
pozycyi do drugiej. Na terenie górzystym na 
północny-zachód od wymienionego miasta wy- 
parły nieprzyjaciela ponownie austro-węgier- 
skie i bawarskie wojska generała Krafita von 
Delmesingen. Należąca do niego grupa bojowa 
polnego marszałka porucznika Ludwika Goigne- 
sa walczy pod Dededulescu. Także południowe 
skrzydło irontu wojska stojącego pod komendą 
generał-pnłkownika arcyksięcia Józefa, przyłą- 
czyło się do ataku. Austro-węgierskie i niemie- 
ckie siły bojowe zabrały nieprzyjacielowi w do- 
Hnie Górnego Zabala, Narujł i Putny szereg sil- 
nie wybudowanych pozycyj i wzięły koło Harja, 


-o 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznel. 
Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. 


Komunikat austryacki. 


| 
| 
| 
| 
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na półnosny-wschód od Soczmezoo szturmem 
nieprzyjacielskie linie. Nieprzyjaciel pozostawił 
pedczas wczorajszych walk we Wołoszszyźnie 
i w górach na zachód od Focsani w naszem ręku 
3000 jeńców, 6 dział i przeszło 20 karabinów ma- 
maszynowych. Dalej na północ mie ma Żadnych 
ważniejszych walk, 

Anstro-węnierska eskadra lotnicza obrzuciła 
dn. 27 b. m. bombami silnie przez nieprzyjaciel- 
skie wojska używany dworzec Onesci, wiele bu- 
dynków stanęło w płomieniach. 

Włoski teren wojny: Na płaskowzgórzu Krasu 
był włoski ogień działowy wczoraj żywszy jak w 
poprzednich dniach. W dolinie Wippach zestrze- 
lił jeden z naszych lotników bojowych nieprzy- 
facielski samolot. 

Południowo-wschodni teren wojny: Bez zmia- 
ny. 


Zastępca szefa sztabu generalnego von Hloefer, marszałek polny porucznik, 


Dokoła Rady Stanu. 


Warszawa, 28 grudnia. 

Sprawa ukonstytuowania Rady Stanu nie zo- 
stała jeszcze załatwiona, gdyż tylko część listy, 
obejmująca jej członków z okupacył niemieckiej 
jest w najogólniejszych zarysach gotowa, choć 
i tu jeszcze nie są wykluczone pewne zmiany 
personalne. Natomiast lista członków Rady St. 
z okupacyi austryackiej wciąż jeszcze znajduje 
się w stanie płynnym. Nie jest wykluczone, że na 
austryackiej liście znajdzie się nazwisko p. Zy- 
gmunta Chmielewskiego, który musiał się zrzec 
swego miejsca na liście z okupacyl niemieckiej 
na kategoryczne żądanie większości Rady Naro- 
dowej, kiedy na liście tej zupełnie niepodziewa- 
nie znalazło się nazwisko p. Stefana Dziewul- 
ukiego. Ponieważ tą drogą na listę wszedłby 
trzeci członek L. P. P., co nie odpowładałoby zu- 
pełnie ani sile, ani znaczeniu tej grupy, przeto — 
wobec stanowczych protestów, p. Chmielewski, 
umożliwiając pozostanie na liście p. Dziewnl- 
kiemu, musiał się zrzec kandydowania. 

Przypuszczalnie około 7—8 stycznia członko- 
wie Rady Stanu otrzymają specyalne „patenty“, 
które będą im służyły za legitymacye i jednocze- 
śnie będą dawały zupełną swobodę poruszania 


| 


Bohorodczany. 
Malutkie miasteczko, obok Stanisławowa było 
widownią tragicznych zajść. Kilkanaście rodzin 
wymordowane, a całe miasto zmieniło się w 


gruzy. 

Ludzie uciekali nago, ratując życie. w Boho- 
rodczanach rozhulała się dzicz moskiewska naj- 
bardziej, W oczach obywatela Gieltowicza gwal- 
cono mu córkę 1%4-letnią. Zrozpaczony, bezsilny 
ojciec protestował, za co kozacy posiekli go na- 
bajkami. 

Wszystkie mieszkania zostały dopiero w 
dniach ostatnich zupełnie zrabowane. Meble i 
drogocenne rzeczy wywozi się do Rosyi. 


„Dobroczynność” rosyjska w Stanisławowie. 


Rosyanie chcieli się bawić w „alitruistów*, za- 
łożyli więc trzy herbaciarnie i jedną jadłodajnię, 
w której hulała jednakże tylko dzicz moskiewska 
i pospólstwo — szumowiny z Rosyi przybłąkane. 
Zebrano przemocą u ludności około 50.000 rubli, 
które utkwiły w kieszeniach komendanta. Po- 
bierał bowiem składki w biurze, nie dając na 
to pokwitowania. 

Podczas gdy mieszkańcy przeżywali ciężkie, 


| przesmutne chwile, bawiła się dzicz moskiewska 


się na całym obszarze obydwóch okupacyi. Wów- | 


tego ciała. 


„ a LJ LJ 

Rządy rosyjskie w Galicyi. 

Do Wiednia przedostało się kilku kupców 
z Stanisławowa i Kołomyi, którzy niepomni na 
grożące niebezpieczeństwo, opuścili swe miasta, 
by zdała być od moskiewskiego zalewu, rządzą- 
cego knutem i nahajką. Korespondentowi po- 
znańskiej „Gazety Narodowej“ opowiadają na- 
stępujące szczegóły: 

Międzynarodowe prawo. 

Jak Moskale zważają na prawo międzynaro- 
dowe wykazuje fakt, że wszystkich mężczyzn od 
lat 19—35 zabierają w głąb Rosyi. 

Stanisławów ma dwa przedmieścia: Knihinin 
Wieś i Knihinin Kolonia. Są one licznie zamie- 
szkałe przez ludność robotniczą i uboższą. Tam 
aczęli początkowo grabić kozacy. Panią K, żo- 
isty, chwyciło kilku kozaków w noty, 

iú znaleziono ją w takim stanie, 


czas nastąpi ukonstytuowanie się 


i 


na dobre. W domach publicznych bawili się 
,najdostojniejsi" dygnitarze rosyjscy, a komen- 
dant przemocą zabierał do siebie najpiękniejsze 
kobiety, jako „zakładniczki. 

Zrabowawszy kilkaset butelek z winiarni Jae- 
gera, bawił się komendant wojsk wyzwalają- 
cych Słowiańszczyznę z „wzniosłą' ideą: „kobie- 
ta—wino*. 

Stanisławów zaliczono da gubernii tarnopol- 
skiej, a naczelnik powiatu działał w porozumie- 
niu z władzami wojskowemi. 

Sanitaryuszy austryackich, pozostałych w 
szpitalu, w liczbie kilkudziesięciu, wzięto do nie- 
woli. 

Z całej nowo urządzonej, wspaniałej, cztero- 
piętrowej dyrekcyi kolejowej — wywieziono dro- 
gocenne meble; z warsztatów kolejowych zabra- 
no najnowsze urządzenia machin, a w ostatnich 
czasach zabrano nawet najdrohniejsze narzędzia. 


W Ketomyj. 
Również w Kołomyi dzieją się rzeczy okropne! 
Niemiecka kolonia „Mariahilf“ uległa zupeł- 
uemu zniszczeniu. Wprost barbarzyństwo z zwie- 
rzęcym wandalizmem zniszczyji Moskałe 
szkółki, kościółek, ochronkę, oraz domy mie- 


Kraków, sobota 39 grudnia 1916, 
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Ściganie Rosyan trwa dalej. — 3000 jeńców. 


szkańców. Magistrat urzęduje nadal, duchowień- 

stwo pozostało na miejscu. 

Sklepy wszystkie zostały zarekwirowane. Fa- 
| talne jest położenie inteligencyi urzędniczej, któ- 
| rą pozostawiono bez płac. 
| Do pracy rzuca się kwiat inteligencyi, byle 

tyłko osiągnąć możność zarobkowania. W ki- 
nach grają profesorowie gimnazyalni (w orkie- 
strach), a w kawiarni, urządzonej przez magi- 
strat, pełnią funkcye kelnerów profesorowie uni- 
wersytetu. 

Metoda £ kultura rósyjska. 

W połowie października napadli kozacy prze- 
chodzącą wieczorem panią Wcreczkową, żonę 
urzędnika kolejowego. Biedną kobietę musiano 
po dokonanym gwałcie odwieźć do szpitala. 

Zaczęto spełniać bezkarnie w jasny dzień kra- 
dzieże, gwałty, rabunki... 

Komendant wydał zakaz sprzedawania wszel- 
xich napojów alkoholowych, grożąc, że niestoso- 
wanie się do zakazu, karane będzie grzywną albo 
też chłostą. 

Do pierwszorzędnej kawiarni Schwarza wpa- 
dło kilku wyższych oficerów z krzykiem: 

— Dawaj wodki! 

Właściciel tłumaczył się najnowszym zaka- 
zem, wreszcie pod presyą zmuszony był dostar- 
czyć alkoholu. Oficerowie upili się, urządzili 
awanturę, rozbili lustro i nakrycia, a nazajutrz 
zadenuncyowali Schwarza, że wódkę sprzedaje. 
Komendant wyczuł tu „zdradę stanu” i nieszczę- 
śliwy ojciec rodziny został ukarany nahajką, że 
potem obłoźnie chorował. 


u 
Sprawa pokoju. 
Odpowiedź koalicyi. 

„Corriere della Sera“ donosi z Londynu: W ezo- 
raj o północy wygotowano odpowiedź koalicyi 
na propozycye przeciwników. — Rząd angielski 
wręczy ją Wiłsonowi, który ją. prześle państwom 
centralnym. 

„Daily Tel.* dowiaduje się, że odpowiedź koa- 
lieyi na niemiecką notę została aprohowaną przez 
dotyczące rządy. Wilson prawdopodobnie wkrót- 
ce otrzyma tekst i doręczy go mocarstwom cen- 
talnym. 

„»iimes“ piszą: „Zwrot zajętych obszarów i od- 
szkedowanie są warunkami, które muszą poprze- 
dzić nietylko zawarcie pokoju, lecz także wszyst- 
kie tymczasowe oświadczenia ca do pokoju". 


W jakich warunkach Rosya byłaby gotową tło 
rokowań pokojowych? 

Petersburski „Dień'* rozpisuje się szczegółowa 
o warunkach, w jakich Rosya byłaby gotową do 
rozpoczęcia rokowań pokojowych. Zdaniem or- 
ganu radykalnego Rosya powinna posiadać 
przed rozpoczęciem jakichkolwiek pertraktacyj 
pokojowych pewność, że wszelkie jej postulaty 
państwowe zostaną spełnione. „Birźew. Wiedo- 
mosti“ ze swej strony kładzie znów nacisk na 
przyszły rozwój ekonomiczny i na odpowiednie 
uregulowanie Spraw handlowo-przemystłowych. 
Rosya dziś w rzeczy samej nie potrzebuje po- 
większenia swych terytoryów, przeciwnie jej nie 
może poważnie zaszkodzić ewentnalna strata pe- 
wnych terytoryów, lecz pod względem ekono- 
micznym pozosiawia jej obecne położenie bar- 
dzo wiele do życzenia. I dopóki sojusznicy i wro- 
gowie nie zapewnią Rosyi warunków przyszłego 
rozwoju gospodarczego, dopóty Rosya nie może 
; rozpocząć rokowań pokojowych. Jednocześnie 
| nółurzędowe „Moskowskija Wiedomosti' zwra- 
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ca uwagę, że Rosya musi otrzymać gwarancyę, 
iż jej głos dyplomatyczny w przyszłej Euronie 
będzie zawsze odpowiednio respektowany. 


Socyaliści angielscy. 

Z Londynu donoszą: Socyalistyczny członek 
angielskiej Izby gmin Snowden zawiadomił 
towarzyszy partyjnych w państwach neutrał- 
nych, że z początkiem 1917 r. odbędą Bię w An- 
glii potężne manifestacye i rozpoczną się wielkie 
strajki w razie, gdyby rząd angielski nie wystą- 
pił z programem pokojowym. 


. na 

Obecne stosunki w Rumunii. 
Korespondent „N. Fr. Presse" pisze: Mimo wiel- 
kiego zniszczenia, jakie sprawiają cofające się 
wojska rumuńskie. znalezicne zapasy zboża 53 
ogromne, tak, iż wywóz ich potrwa bardzo dłu- 
gi czas. 
Życie w Bukareszcie jest zupełnie normalne 
i bardzo ożywione. Cenv środków żywności są 
stosunkowo jeszcze dość niskie. Kiło słoniny ko- 
sztuje 3 iranki. — Niemiecki zarząd Bukaresztu 
nakazał zamykać wszystkie restauracye, kawiar- 
nie, teatry i t. p. o godz. 10 wieczorem. 
Zniszczenie na terenach naftowych Ploesti nie 
jest a ogół bardzo wielkie. Dzieło ziszczenia by- 
to systematycznie zorganizowane przez majora 
angielskiego Thompsona, który już na 6 tygo- 
dni przed odwrotem rumuńskim przygotował o- 
peracyjny plan zniszczenia terenów naftowych. 
Obecnie prowadzone są prace nad naprawą zni- 
szczonych maszyn i wież wiertniczych i już 
w niedługim czasie będzie można rozpocząć pro- 
iłukcyę natty. 


B LA a E 
Wojna światowa. 
Ostatnie wiadomości. 

„Odeaskij Listok* donosi z Reni: Wojska ro- 
«wyjsko-runiuńskie cofnęły się na trzech mostach 
bontonowych na besarabską stronę Dunaju. — 
Zamożna ludność Izmailu i Reni wyjeżdża do 
Moskwy. Rumuńska flota dunajowa opuściła 
port wojenny Gałacz i cofnęła się do Kilii, 

Pisma francuskie otrzymują z Piotrogrodu te- 
©graficzne zawiadomienie, że car rosyjski przy- 
ayt z głównej kwatery do stolicy rosyjskiej wraz 
r prezesem ministrów rumuńskich Bratianu. 

W kadeckiej „Rieczy' piotrogrodzkiej zazna- 
czają, że według najnowszych pogłosek Miko- 
łaj Mikołajewicz w ostatnich dniach poważniej 
"achorował. To też było według informacyi te- 
:o samego dziennika jedynym i głównym powo- 
dem, że nie został on, jak niedawno temu utrzy- 
mywano w dobrze poinformowanej prasie rosyj- 
skiej, zamianowany ponownie generalissimusem 
"alej armii rosyjskiej. 

Jak donosi „Riecz*, wielki książe Mikołaj Mi- 
«ołajewicz zachorował ciężko w Tyflisie i wsku- 
«ak tego nie będzie mógł objąć dowództwa nad 
wojskami, walczącymi na Mołdawach. 

Prasa francuska krytykuje postępowanie 
Brianda i przepowiada jego upadek. Następcą 
jego ma być Clemenceńu. 

„Neue Freie Presse“ donosi: Naczelnemu re- 
daktorowi dziennika kopenhaskiego „Social- 
demokraten“ Borgsbjergowi, Ninie Bang i Mad- 
senowi, którzy jako reprezentanci duńskiej so- 
seyalej demokracyi mieli udać się na kongres 
(rancuskich związków zawodowych, rząd francu- 
ski odmówił paszportów. 

Prezydent austryackiej Rady państwa dr Syl- 
wester oświadczył współpracownikowi „Neue 
"reje Presse"? Jest mojem niezmiennem posta- 
nowieniem nie przyjąć ponownego wyboru na 
prezydenia Izby posłów, który odbędzie się praw- 
dopodobnie z końcem stycznia. Przyczyną tego 
jest pzzedewszystkiem przeciążenie pracą. 

Dzienniki paryskie donusząę » coraz to ener- 
gicyniajsz ch wystąpieniach zywinałów wiornych 
trólogi w Grecyi przeciwko Yenixzelistom. 
MY miejscowości Volu wielu Venizelistów zosta- 
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ło aresztowanych, a sprzyjający entencie tam- | 


tejszy komendant generał Genadis został przaz 
szefa sztabu generalnego Duemanisu. odwołany 
do Aten. 

Blokada Grecyi przez flotę wojenną enienty 
prowadzona jest z największą surowością. Prasa 
ateńska rządowa występuje coraz gwałtowniej 
przeciw entencie. Między 1 a 20 grudnia areszto- 
wano w Atenach 268 Venizalistów. 


J 


NAPRZÓD” 


Z kongresu socyalistów 


francuskich, 


Genewa, 29 grudnia. 

Jak donosi. prasa paryska, której reprezentan- 
ci zresztą nie zostali dopuszczeni na Kongres, 
większościowcy partyjni napotkałi na kongre- 
sie silny opór ze strony dwóch grup mniejszo- 
ściowych: Langueta i Brizona. Przychodziło do 
scen bardzo gwałtownych. Mniejszość chciała 
przeforsować na przewodniczącego kongresu 
„Kkientalczyka” Brizona, lecz ta kandydatura zor- 
stała naturalnie odrzucona i przewodnictwo ob- 
ją? większościowiec Aubriet. Natomiast 
mniejszości udało się Brizona przeprowadzić do 
subkomitetu dla opracowania rezolucyi; weszli 
do tego subkomitetu także Longuet, Renaudel, 
Bedouce, Dubreuil, Delepine, minister Thomas 
i b. minister Sembat. Z muiejszościowców zwró- 
cił na kongresie uwagę poseł z Brestu Goude, 
który mówił: „Powinniśmy zwalczać inwazyę, 
lecz nie możemy podążać ku. celom wojennym, 
sformułowanym przez burwżuazyę kapitalisty- 
czną”. 

Zwracają uwagę we Francyi w prasie burżua- 
zyjnej w ostatnich czasach ataki na b. min. Sem- 
bata, którego się oskarża o niedbalstwo i sprowa- 
dzenie kryzysu transportowego i węgłowego. 


Nowe moratoryum dia Galicyi. 


„Wiener Ztg.* ogłasza rozporządzenie całego 
gabinetu w sprawie ułatwień co do wypełniania 
prywatno-prawnych żądań pieniężnych i mara- 
toryum dla Galicyi i Bukowiny. Rozporządzenie 
zgadza. się na ogół z brzmieniem obowiązujących 
teraz postanowień, zawiera tylko w kilku pun- 
ktach zmiany i uzupełnienia. 

Dzień 30 czerwca 1917 roku jest w ogólności 
oznaczony jako dzień, do którego sędzia może 
udzielić moratorywm dla żądań nrawno-prywa- 
tnych, powstałych przed 1 sierpnia 1914 roku. 
Przewidziane są jednakże wyjątki, i tak dła han- 
dlarzy eksportowych moratoryum sędziowskie 
po dzień 31 grudnia 1917 roku. 

Przepisy co do moratoryum sędziowskiego u- 
zupełniono postanowieniem, że koszta procesu 
przypadają wierzycielowi, jeżeli wniósł skargę 
mimo pozasądownie przez dłużnika postawione- 
go a widocznie uzasadnionego żądania co do 
zwłoki, jeżeli dłużnik uznał pretensyę zaskarżo- 
ną zaraz po pierwszej rozprawie, a sędzia zezwo- 
lił na żądane pozasądownie moratoryum. 

Ogłoszone równocześnie drugie rozporządzenie 
całego gabinetu z 28 grudnia 1916 roku przedłuża 
dla Galicyi i Bukowiny ustawowe moratoryum 
wszelkich dotąd przedlużonych zobowiązań o 
pół roku, to jest po dzień 30 czerwca 1917 r. Prze- 
pisy nowego rozporządzenia po większej części 
zgadzają się z przepisami rozporządzenia całe- 
go gabinetu z 22 grudnia 1915 r. Dz. U. P. nr 385, 
zostały jednak w różnych kierunkach wyposa- 
żone, uzupełnione lub zmienione. 


Katastrofa kolejowa 
pod Chyrowem. 


We środę nad ranem zdarzyła. się na przestrze- 
ni Starzawa—Chyrów katastrofa kolejowa, któ- 
ra tylko dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczno- 
ści nie pociągnęła za sobą ofiar w życiu ludz- 
kiem. Natomiast szkoda materyalna. która nie- 
szczęśliwy wypadek wyrządził, jest znaczną. 

Pociąg ciężarowy, zdążajęcy od strony Zagó- 
rza przez Starzawę ku Chyrowowi, minąwszy 
wspomnianą stacyę nad ranem w nocy z 26 na 27, 
zmierzał ku Chyrowowi. kiedy nagle personal 
kolejowy, którym ten pociąg był obsadzony, spo- 
strzegł przed sobą sygnały tylne innego pociągu, 
stojącego na tym samymi torze. Wobec tego, że 
minieto właśnie skręt i światła sygnałowe wy- 
nurzyły się nagle, nie było już czasu na wstrzy- 
manie rozpędzonego pociągu i mimo natych- 
miastowego zastosowania hamulców najechano 
z całą siłą na tylne wagony zatrzymanęgo na 


| torze „yarnituru". 


Na szczęście hamulce puszczone już poprze- 
dnio w ruch zaczęły w tej właśnie chwili działać, 
co zapobiegło wzmożeniu się rozmiarów kata- 
strofy tembardziej, że siłę uderzenia osłabił takt, 
iż najechany pociąg nie znajdował się w ruchu. 

Dzięki temu, że Chyrów, a właściwię Posada 
Chyrowska posiada ogrzewalnię i warsztaty ko- 
lejowe, można było natychmiast prawie przystą- 
pić do usuwania z torów szczątków podruzgota- 
nych wagonów, oraz do naprawy uszkodzonych 
szyn. Okazało się, że trzy wozy uległy bardzo 
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znacznym uszkodzeniom, w tem jeden zupełne- 
mu zdruzgotaniu. 
Wobec tego, że oba pociągi, które uległy zde- 
rzeniu były pociągami towarowymi, a więc po- 
siadały personal bardzo szczupły, oprócz po- 
mniejszych kontuzyi, obeszło się bez oflar w lu- 
dziach. Poważniejszemu zranieniu uległ tylko 
jeden z hamowniczych, który oprócz ciężkich 


Kraków, piątek 29 grudnia. 

Nasz „chłab” powszedni. Mieszkańcy Krakowa 
są zmuszeni do żywienia słę chlebem, którego ja- 
kość jest poniżej wszelkich najprymitywniej- 
szych wymagań. Ząchodzi bardzo poważna oba- 
wa, iż charakter wojennych „domieszek" staje 
się poprostu zbrodniczym. Niedawno w Zakopa- 
nem ukarano pewnego majstra piekarskiego zu 
to, iż częstował swych konsumentów cemen- 
tem. Znakomicie na tej domieszce wychodziła 
waga chleba i kiesa p. majstra, znacznie gorzej 
systematycznie cementowany żołądek nabywcy. 

Czy jednak te cementowe zwyczaje nie prze- 
niosły się do Krakowa!? 

Wczoraj przyniósł nam do redakcyi pewien 
krakowski audytor wojskowy bochenek chleba, 
nabyty w piekarni przy ulicy Szlak. Bochenek 
rozsypuje się za dotknięciem. Wnętrze ciężkie, 
wydające zlekka odór gipsu czy wapna, wcale 
nieprzyjemny, Smak — wstrętny, w ustach czuć 
jakąś domieszkę mineralną. 

Nabywca tego szczególnego chleba odda go do 
zakładu badania środków spożywczych, celem 
zbadania, jakiego rodzaju mineralnej domieszki 
użyto. Uda się także z tym chlebem do p. prezy- 
denta Leo. 

Najwyższy czas położyć kres tym zbrodniczym 
maohinacyomI 

„Pieszczoszek* poszukuje przystojnej kucharki... 
W „Kuryerze Illustrowanym* (Nr. 831 z 29 gru- 
dnia) znajduiemy następujące ogłoszenie: 

PODURZĘDNIK rządowy z płacą 

2000 K rocznie — poszukuje ku- 
charki w wieku do 25 lat, bez złych 
nawyczek, przystojną, słusznego wzro- 
stu, zdrową i obrotną. Żona słaba (cho- 
dząco). — Pełentka tylko z powyższe- 
mi wymaganiami i mierna natychmiast 
będzie przyjęta, trakktowana jako czło- 
nek rodziny i pozostanie na zawsze 
przy mnie. Zgłoszenia z fotografią do 
ZOL 1917 nadsyłać pod adresem: 
„Pieszczoszak* posterestante Rze- 

szów it d. 

Jak widzimy, nawet w obecnych ciężkich cza. 
sach nie brak amatorów, którzy przy małej pensyi 
poszukują zdrowych i przystojnych kucharek „słu- 
sznego wzrostu“, zaś „Kuryerek* — jak zwykle = 
chętnie patronuje tego rodzaju „pieszczoszkom*. 

Ryby. Miejskie biuro aprowizacyjne donosi 
nam: Reszta transportów ryb, przeznaczonych 
na wilię nadeszła dopiero teraz i ryby będą 
sprzedawane, jak długo zapas starczy na placu 
Szczepańskim j w Parku Krakowskim po poprze- 
dniej cenie (5 K 40 h za 1 kg.). 

Zakaz wywozu noł austro-węgierskich za gra- 
aice. Najnowsze rozporządzenia rządu w sprawie 
ruchu dewiz zawiera także zakaz wywozu noł 
austryackich. Jak wiadomo, pośrednictwo Cen- 
trali dewiz obchodzono w ten sposób, ża austrya- 
ckie noty koronowe ofiarowywano na rynkach 
zagranicznych, przez co kurs tych not za gra- 
nicą obniżano. 

Nowe płace w Legionach. Z dniem 1 stycznia 
1917 roku przechodzą Legiony polskie na etat 
niemiecki. O ile oficerowie i chorążowie otrzy- 
mują obecnie wyższe pobory, aniżeliby im się 
nalężały według zasad niemieckich, to będą te 
wyższe pobory na razie i nadal pobierali. 

Gaże i żołd wynoszą miesięcznie: dla pułko- . 
wnika 940 marek, dla podpułkownika 825, ma- 
jora 730, kapitana 450, porucznika 294, podpo- 
rucznika 260, chorążego 224, sierżanta sztabowe- 
go 96, sierżanta 63, plutonowego 57, sekcyjnego 
40, starszego żołnierza 19, szeregowca 16, pod- 
chorążego (Offiziersvertreter) 190 marek. Tego 
ostatnio wymienionego stopnia nie było dotych- 
czas w Legionach i ma być dopiero w przyszło- 
ści utworzony. — Żonaci oficerowie otrzymują 
ponadto dodatki. 

Rodziny podoficerów i żołnierzy otrzymują 
zasiżkj, wynoszące miesięcznie dla żony 15, a dla 
dziecka 7 i pół marki. W porównaniu z obecnie 
pobieranemi zasiłkami, rodziny leptonistów o= 
trzymałyby mniej, o lie rząd auswyacki nie uzus 
pełni ze swych funduszów nowych z 
wygokości dawnych. to mat 
nych. 


Nr. 356 


„NAPRZOD” 


3 


Komunikat młodzieży 
z Królestwa. 


„Wobec kampanii prasowej, rozpoczętej prze- 
ciw młodzieży przez sfery, które względem ogło- 
szonego werbunku zajmują stanowisko ugodawe, 
wobec zarzutów anarchizowania, tchórzostwa 
i biernego odgrywania roli statystów w ręku 
pewnych czynników politycznych — zarganizo- 
wana młodzież ideowa uważa za konieczne o- 
świetlić ze swej strony podnoszone fakty i za- 
rzuty. 

Młodzież ideowa stwierdza kategorycznie, że 
obowiązek powinności wojskowej wypełni — i 
po stawieniu się do szeregów, całkowicie podda 
się zasadom posłuszeństwa i karności żołnier- 
skiej, nie uznaje jednak za obowiązujący dla 
siebie werbunku, opartego na ogłoszonych do- 
tychczas zasadach. Młodzież ideawa oczekuje 
wezwania miarodajnej władzy państwowej pol- 
skiej, zgodnie z opinią polityczną starszego spo- 
łeczeństwa, wyrażoną ostatnio w komunikacie 
Wydziału Wykonawczego Rady Narodowej z 
dnia 29 listopada. 

Zanim nastąpi powołanie pod broń, młodzież 
ideowa współdziała z przygotowawczą pracą woj 
akową, prowadzoną przez Polską Organizacyę 
Wojskową. 

Młodzież ideowa nie jest organizacyjnie uza- 
leżniona od P. O. W., lecz widzi w niej jadyną 
obok Legionów uprawnioną placówkę bezpartyj- 
nej pracy wojskowej. 

Stosunek do P. O. W. opieramy na fakcie, że 
organizacya ta równie jak i Legiony, jest dal- 
szym ciągiem związków i drużyn strzeleckich, 
iże w P. O. W. jak i w szeregach walczęych, zo- 
stały zniesione odrębności poprzednich organi- 
zacyi i cała praca jest całkowicie skonsolidowa- 
na, że przez cały czas wojny P. O. W. prowadzi 
pracę w ścisłym kontakcie z towarzyszami, któ- 
rzy walczyli w szeregach legionowych i wspól- 
nie z nimi widzi rozwiązanie kwestyi wejsko- 
waj. 

Na zarzut tchórzostwa młodzież polska odpo- 
wiadać nie potrzebuje. Twierdzenie zaś, jakoby 
młodzież była biernem narzędziem w rękach ta- 
jemnych jakichś sił, jest zwykłym zarzutem, 
siawianyre przez partyę, której interesom za- 
chowanie się młodzieży nie odpowiada. 

Pónieważ twierdzenie to jest oparte na nieści- 
sem oświetleniu zachowania się młodzieży w 
dniu 1 grudnia, -» młodzież ideową stwierdza, że 

Nia jest prawdą, jakoby młodzież przy prze- 
marszu drugiej brygady wznosiła okrzyki na 
cześć brygady pierwszej =- przeciwnie: młodzież 
warszawska z całą serdecznością i czcią witała, 
czwartaków i karpatczyków — okrzyki zaś na 
cześć pierwszej brygady były wznoszone tylko 
na powitanie oficerów oraz oddztału saperów 
pierwszej brygady. 

Owacye na cześć Piłsudskiego nie mogły dot- 
knąć ani karpatczyków, ani czwartaków, gdyż 
Józef Piłsudski jest dziś dla narodu nie kamen- 
dantem I-ej brygady, lecz wodzem całego ruchu 
zbrojnego polskiego, 

Młodzież, która w Piłsudskim widziała wodza, 
zanim został on przez społeczeństwo uznany, a 
jego czyn — stworzenie wojska — jako akt woli 
narodowej uprawniony — przez owacyę na cześć 
Piłsudskiego składała hołd wszystkim żołnie- 
rzom. . 
= Młodzież witała wkraczających do Warszawy, 
jako wojsko, którego początkiem był dzień 6 
sierpnia 1914 r., jako szeregi ty4h, którzy prze- 
trwali kompromis, okres przyriależności do 8u- 
stryackiej «w nii, a bezustannie dążyli, by wyjść 
poza to prowizoryum i stać się armię, jedynie od 
polskiej władzy zależną. 

W owacyach na rzecz wskrzesiciela żołnierza 
polskiego nie mogła młodzież ulegać żadnym ta- 
jemnym wpływom, gdyż entuzyszm dla komen- 
danta Piłsudskiego jest w niej zbyt dawny i zbyt 
żywiołowy, aby mógł go kto opanować luh nim 
pokierować. 

Młodzież nie była i nie będzie nieświadomem 
narzędziem w niczyich rękach —i oczekuje 
chwili, gdy karnie i posłusznie stanie da szere- 
gu na rozkaz uprawnionej do tega władzy pol- 
skiej.“ 

Warszawa, w grudniu 1916 r. 

Młodzież zarzewiacka. 
Młodzież promienista, 


e 


2 Legionów. 


Adres Czwartaków dla pułkownika Roji na świę- | 


ta Bożego Narodzenia 1916 r, 
Pułkowniku! 

Dwoje świąt Bożego Narodzenia spędziliśmy z 
Tobą. 

Teraz, gdy prawie narodzona jest Polska Żywa, 
gdy umęczone duchy nasze i ciało odetchną po 
kwa błąkania sią bez końca, Tyś od nas da- 

eko... 

Rzeźbiłeś w nas hart rycerstwa. W dwuletnich 
walkach uformowałeś tych, co szczycą się i zo- 
wią żelazną karnością Czwartaków Roji. Co wą- 
źniejsza, Ty jeden z gromady wyższych stanąłeś 
murem oparcia i dałeś ramię wielkiemu budo- 
wniczemu Polski Niezawisłej. W Tobie widzimy 
i słuchamy Tamtego. 

Z owej polany kolonii polskiej Dubniaki po- 
szedłeś w ciężkin y nas przejścia. Twój krok i 
dalsze czyny hvły nam wyrocznią i chciwie słu- 
chaną wskazówką « czas niepewności i oczeki- 
wania. 

A że z glorią hetmańską i nimbem swym goni 
wraz i łączy się myśl nasza, to wspólnie ednaj- 
dziem się w chwilach tajemniczego misteryum 
wielkiego stawania się... 

Czwartacy Twoi ślą Pułkownikowi swemu 

Świąt życzenia! 


Dar Czartaków na gwiazdkę dla dzieci 
warszawskich. 


Z powodu serdecznego przyjęcia i nadzwyczaj- 
nej sympatyi, jaką okazała, przy wmarszu Le- 
gionów, Warszawa dla tradycyjnych Czwarta- 
ków i ich wodza, pułkownika Roji; urządzili w 
Poniechówku-Obozie żołnierze zbiórkę na Gwia- 
zdkę dla biednych dzieci Warszawy. 

W sprawie tej umieszcza „Kuryer Warszaw- 
ski“ z dnia 23 grudnia następujący komunikat: 

„Kancelarya prezydenta m. Warszawy komu- 
nikuje nam, że JV pułk piechoty Legionów pol- 
skich przesłał na ręce J. Q. księcia prezydenta 
ną gwiazdkę dla biednych dzieci Warszawy kwo- 
tę 393 M. 58 fan. i 612 K 84 hal. Sumy te przeka- 
zano Komitetowi ratowania dzieci. 
Spp. 


Z frontu rumuńskiego. 


Po wielkiem zwycięstwie. 


Wczorajszy komunikat sztabu austryackiego, 
donoszący, iż po 5-dniowej bitwie przełamano na 
szerokości 17 klm. front rumuński pod Rimnicn 
Sarat, zdobyto 10.000 jeńców itd., ma duże zną- 

czenia. 

Bezcelawem byłoby tworzyć dzić ścisłe przewi- 
dywania co do następstw tego ważnego zwycię- 
stwa. Jednakowoż nasuwa się tu wiele myśli, 
które warto sobie uprzytomnić. Rimnicu Sarat 
leży na północny wschód od Buzeu i niejako 
otwiera wejście do Moldaw. To znaczy do tego, 
niezajętego jeszcze rogu rumuńskiego „rogala“, 
który wyciągnięty jest z północy ky południowi. 
Wiadomo, że zachodniej granicy Mołdaw broni 
ad strony Węgier ($isdmiogrody) armia rosyj- 
ska, walcząc 5 wojskami Arza j Koevessa. Jak 
więc wpłynie zwycięstwo wczorajsze na walki, 
toczące się na froncie Arza? Wydaje się prawdo- 
podobnem, iż rosyjski front. walczący z genera- 
iem Arzem, zaatakowany obęenie od połydnio- 
wej flanki (tzn. od strony Rimnicu Sarat) przaz 
armię Falkenhayna, posuwającą się ky Foksza- 
nam w Mołdawach, bedzie musiał (przynajmniej 
stopniowe) się zwijać, Trudno bowiem przypu- 
ścić, by mógł jednocześnie wytrzymywąć napór 
Arza od zachodu i Falkenhayna od południa. 

Jeśli to przypuszczenia jast słuszne, w takim 
razie rosyjski front na granicy siedmiogrodzkiej 
cofać sią będzie za Serat (średni), podczas gdy 
wojska rosyjsko-rumutńskie rozbił: pod Rimni- 
cu—Sarat zapewne już sią cofnęjy za Saret (doł- 
ny). Braila naturalnie padnie ofiara tych opera- 
cyj. 

Linia Seretu staje gię zupełnie aktualną. Czy 
jednak zostanie utrzymaną przez Rosyan? Ude- 
rzenie Falkenhayna hyło tak silne i straty Rosy- 
an i Rumunów tak wielkie, jù można zaryzyko- 
wać przypuszczenia, iż na linii Seretu niaprzyja- 
elel niepotrafi stąwić skutecznego oporu, przy- 
najmniej przez czas dłuższy. Jeślihy to przypu- 
szczenie było słuszne, w takim razie linią ohron- 
mą stanie się Mia Prutu, i Mołqawy zertanę opró- 
śnionę. 

Oto są możliwości — naturalnie tylke ma- 
śliwości — ostatnich sukcesów aręża niemie- 

. ckiego, która mogę doprowadzić do zajęcią całaj 
! Rumunii. 
| "Kansekwencye — teoretyczne na razie — pra- 


wadzą dalej do zagrożenia Besarabii i Odesy z je- 
dnej strony, zaś z drugiej — do wielce ciekawych 
wyników w kierunku Bukowiny 1 wschodniej 
Galicyi. Dość spojrzeć na mapę, by się przekonać, 
iż ewentualne zajęcie Mołdaw stawia okupowa- 
ne przez Rosyan terytorya galicyjsko-bukowiń- 
skie w bardzo niedogodnej sytuacyi strategicz- 
nej. Rosyanie mają obnażoną południową flan- 
kę swego olbrzymiego frontu, 

Na razie oczywiście wszystko to są widoki dal- 
sze, które przedstawiamy dlatego, żeby uwido- 
cznić całą strategiczną doniosłość osta- 
tnich zwycięstw niemieckich, 


Socyallści francuscy a pokój. 


Agencya Havrasa donosi: Kongres narodowy 
partyi socyalistycznej uchwalił rezolucyę. która 
ośwladcza, że francuski odział międzynarodówki 
robotniczej przypomina ponownie pokojowe za- 
patrywania socyalistów, stwierdzone dnia 14 lu- 
tego 1915 r. na konferencyi w Londynie. Wtedy 
oświadczono, że nie chodzi o polityczne i gospo- 
darcze zdruzgotanie Niemiec, ani o wojnę prze- 
ciw rządom uciemiężajęcym swobodę. Konte- 
rencya oświadczyła wtedy dalej, że domaga się 
odszkodowania dla Belgii, autonomii dla Polski 
i prawa samopostanawiania o sobie ludności 
krajów anektowanych w Alzacyi i Lotaryngii i 
na Bałkanie. Te zasady ustalono jako konieczny 
punkt wyjścia wszelkiej poważnej dyskusyi po- 
kojowej, 

Stronnictwo stwierdza, że nota mocarstw cen- 
tralnych nie zawiera żadej rzeczywistej propo- 
zycyi pokojowej, ani konkretnej formuły co do 
pokoju, któryby nie był pokojem odrębnym. — 
Stronnictwo jest zdania, że koalicya powinna dar 
lej prowadzić wojnę, zmierzającą do obrony na- 
rodowej, do ożywienia. sił materyalnych i moral- 
nych. Koalicya powinna urzeczywistnić jednoli- 
tość swoich zapatrywań co do własnych warun- 
ków pokojowych, gdyż jest to tak samo niezbę- 
dnem, jak jednolitość akcyi wojskowej. Prezy- 
dent Wilson domaga się od stron wojujących po- 
dania do wiadomości swoich zapatrywań na wa- 
runki ukończenia wojny i na gwarancyę prze- 
ciw powtórzeniu się podobnego konfliktu. Jedy- 
ną odpowiedzią koalicyi może być jasny dowód, 
że w roku 1914 ofiarując sąd rozjemczy, chciała 
zapobiedz katastrofie, że propozycya jej została 
odrzucana i że jest'ona gotową ukończyć wojnę 


pod warunkiem, że państwa centralne dadzą | 


sprawiedliwe zadośónczynienie i rękojmię sil- 
nego i trwałego pokoju, 

Rezolucya kongresu powiada dalej, że zwycię- 
stwo mie jest jeszcze wprawdzie wywalczone 
bronią, lecz jest jnż nledalekie, ponieważ pań- 
stwa centralne d'„.owadzono już do zapewnie- 
nia, żą 83 gotowe uznać prawa słabszych ludów 
co do postanawianią o gobie i uregulowanie przy- 
szłych konfliktów pozostawić ustawom i orze- 
czeniom prawnym organizacyi ludów. Brater- 
stwo ludów, które było jeszcze wczoraj chimerę, 
jutra może cię stać faktem. Uchwała potępia ka- 
pitalistyezny porządek społeczny i oświadcza, 
że kwestya wielkich dróg wodnych rozwiązana 
być musi przey egłoszanie tych dróg międzyna- 
rodowymi i przez ustalenia prawa swobodnej 
komunikacyj na swobodnem morzu. 

W końcu powiada rezolucya. że stronnictwo 
socyalistyczne wzywa rządy koalicyi, by odpo- 
wiedziały Wilsonowi, ża skoro narzuconą im 
wojnę walecznie przeprowadziły, gotowe szą po- 
dać do wiadomości swoje zapatrywania na wa- 
ramki przywrócenia pokoju i natychmiast zgo- 
dzą się na każde rozwiązanie, które kres położy 
niesprawiedliwościom przemocy i przy pomocy 
państw neutralnych przywrócą braterstwo wol- 
nych ludów cywilizowanej ludzkości. 

Uchwałę tę przyjęto na kongresie 2703 głosami 
przeciw 109, przy 20 wstrzymaniach się od gło- 


BU. 


Rada m. Krakowa. 


Wczorajsze posiedzenie krakowskiej Rady 
miejskiej rozpoczęło się o godz. 5» po południu. 
Przewodniczył prezydent m. dr Leo. - 

R. m. Gross podnosi brak środków żywno- 
ści w mieście, oraz zapasów w magazynach 
gminnych, co w razłe wstrzymania choćby na 
krótki przeciąg czasy dowozu, grozi ludności 
miasta katastrofą, Wyszczególnia wypadki nie- 
przestrzegania taryfy maksymalnej nietylko 
przez ludność, lecz i przez gmina. Obecnie cho- 
dzi przedewszystkiem o dostarczenie ludności 
ziemniaków. Zapasy środków żywności gmina 


s 
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mieć musi i w tym celu powinna potżygnić b, 


ne starania o zniesienie wszelkich. rózżpó: ków wielkiego wydziału Kasy Oszczędności m. | raj 3000 żołnierzy, w zdobyczy 22 kar abiny ma- 
paraliżujących zaprow fa ptowania DARE | tym J Krakowa. szynowe. 

celu stawia imieniem Klubu dómoktatycźnego | Wreszcie przystąpiono do obrad przy drzwiach ilość jeńców wziętych przez IN armię w wal- 
odpowiedni wniosek. an ZE kach koło Ramnicu Sarai wynosi ogółem 10.220 


AOsyan. 
U armii dunajowej miały wczoraj miejsce tyl- 


Prezydent Leo odpowiada, że oa Ak ka- 
nia większych środków píieniężnyeh jie aprowi- 


zacyę miasta, została wniesiona petygygi ‘dë Fzą- ko eześciowe walki. 
du o uzyskanie subwencyi 5 milionów; kor$n. — Komunikat niemiecki. W Dobrudży mE się wczoraj wojskom 
bułgarskim i tureckim wyrzucić Rosyan z obwa- 


mniła na pewien czas zabiegi prezydyum.. I sty- urzędowo donoszą 28 grudnia: 
czniu 1917 r. uda się prezydent Leo do Wiednia Zachodni teren wojny: Poszezególne odcinki 
i tam przy pomocy Koła polskiego będzie. €zynił | frontu fłandryjskiego i łuku Sommy były sej 3 
dalsze zabiegi. Tymezasem gmina Mia oti arty | lowo pod silnym ogniem. 
tani kredyt w Banku krajowym. : , Działalność sił bojowych powietrznych ns 
Wiceprezydent Federowiez stwierdza, że | bardzo żywą. W walee powietrznej i od ognia 
gmina właściwie zapasów środków żywności mie | obronnego utracił przeciwnik 8 aparatów. 
posiada. Co do ziemniaków, to rezerwa ziemnia- Wschodni teren wojny: Front wojsk generała 
ków, jaką posiada gmina, wynosi 100. wagonów. | polnego marszałka ks. Leopolda bawarskiego: 
Ilości tej z powodu niskiej temperatury, nie mo- | Na kilku miejscach frontu nasza załoga w ro- 
źna sprowadzić na miejsce. llość wydawanej | wach odparła uderzenie rosyjskich oddziałów 
gminie maki na chleb zredukowano a 20 prę., je- | bojowyeh. 
dnak nie przydzielono tej ilości ziemniaków, co Front wojsk generała pułkownika arcyksięcia 
w połączeniu z przyrostem, ludności, powóduje Józefa: Koło Ludowy w Karpatach Lesistych nie- 
brak chleba, Gdyby przypadkiem ruch między | mieecy strzeley w walce na ręczne granaty roz- 
młynami a Krakowem wstrzymano, miastu gro- pedzili silne rosyjskie patrole, W odeinku Me- 
zi przez czas dłuższy brak chleba, gdyż gminne | siicanesti kilkakrotnie żywy ogień działowy. 
rezerwy mąki są prawie że wyczerpane. | WW górach nad doliną Ojtoz i Putna wzmogła 
Radca m. Kkonopiński w dłuższe peze- | się czynność bojowa. 
mówieniu porusza sprawę przedstawień opero Front wojsk marszałka Mackensena: Dzień 2 
wych w teatrze miejskim im, Słowackiego. grudnia przyniósł IX armii generała Rów 
Prezydent L e o odpowiada, że komisya teatral- | Falkehayna pełne zwycięstwo w bitwie koło Ra- 
na zastanawiała się nad tą kw esya i powzięłkzgo- | mnieu Sarat nad Rosyanami, sprowadzonymi do 
dna opinię, że opera z dramatem nie da się pogo- | obrony Rumunii. 
dzić w jednym budynku. Nieprzyjseisl wyparty dnia 26 b. m. starał się 
Wiceprezydent Sa re przedłożył spraw ozdanie kontratakaini silnyeh mas odzyskać utracony | ściem jest Sirolin Roche. Dłuższe używanie tego syropu 
prezydyum miasta o stanie wodociągu miejskie- teren. Ataki rozbiły się, Pruskie i bawarskie dy- | uśmierza kaszel, wzmacnia ogólnie i wzbudza apetyt. 
go i przyczynie braku wody. wizye piechoty uderzyły na oofającego się nie- | am 
Prezydent Leo zbija rozsiewane wieści, jako- przyjaciela, przebiegły jego nowe, w nócy zało 
by przyczyną braku wody był brak węgla. Wodo- | żone pozycye i tłotarły poza Rimnicu Sarat? | "Podziękowanie. 
ciąg, jak i inne zakłady miejskiej, posiadajź za- Równosześnie =. ewy a wać si Za mistrzowsko przeprowadzoną opera- 
as węgla starcza jący na 160-170 dni. 4 i austro-węgierskie wojska przełamały silnie o- E : e 
ż SAMA — szańcowane linie LIĘBE, odparły także tu gwal- | CYŁ ! serdeczną opiekę składam JWPanu 
towne kontrataki, wykonane na skrzydło i wal- | Dpowi Wacławowi Rychliń- 
cząc posunęły sie w półmoeno-wschodrim kie- skiemu gorące podziękowanie. 


runku. 
SE PA ME grey swej klęsce Fr. Kubanek. 


rowanych pozycyj górskich na wschód od Mąa- 
cin. 

Front macedoński: Na północny-wschód od 
jeziora Dojran kilka angielskich kompanij po 
silnem przygotowaniu ogniowem atakowało na- 
próżno bułgarskie straże przednie. 


my gone kwatermistrz: Ludendorff. 


Trzykrotna zmiana ministrów skarbu Üäare- | Berlin, 29 grudnia. 


Z KRAJU. 


Z Ligi kobiet komunikują: W myśl uehwały 
naczelnego zarządu Ligi kobiet miesięcznik „Na 
Posterunku“ zacznie wychodzić jako tygodnik 
pod redakcyą dr. Daszyńskiej-Golińskiej przy 
współpracownictwie wybitnych sił literackich. 
Numer pierwszy ukaże się na Nowy Rok. 

Pismo tó przeznaczone dla szerokich warstw 
kohiecych, skupionych w ligach Galicyi, Śląska 
i Królestwa Polskiego. spełnić powinno ważne 
zadanie uobywatelenia kobiet polskich w chwili 
odrodzenia narodowego i tworzącej się państwo- 
wości polskiel 


_ Zima już jasi a z nią zbliża się czas kataru, a na- 
rażeni są przeważnie ei, którzy cierpią chronicznie. Dla 


= j 
- | Dalej przeprowadzono wylosowanie 18 ezłen- | ciężkie krwawe straty. W 2 wzięto wczo- 
| 
| 
| tych, którym klimat ostry nie "służy, prawdziwem szezę- 
| 


Następnie Rada zajmowała się:kwestyą zabez- 
pieczenia Wawelu przed pożarem i polepszeniu 
bytu nauczycieli i innych funkcyanaryuszy miej- 
skich. 500 tysięcy koron uchwalono subskrybo- 
wać na 5-tą pożyczkę wojenną. ¿v 


— A 
Mimo, że wskutek wojny 
ki a podrożały, 


Ignacy “Cypres 
irat Szewska 13/18 


sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach. — 
1 Brytania Anker 


Remontoir system. 


OOCYDODOHOOOOOOOOOCOOOJ 
ALĄDOWO UPRAWNIONA, 


j FABRYKA -WÓD MINERAŁLNYCH-SZTU- 
GZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH 
poł -tirma 


K. Rzącai Chmurski 


w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 


wyrabia kontrolą komisy myslow Towsm. 
a ia pod olecone ec AWODY 
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sprzedaje. 
po Kor. 1°40 za 1 kig. 


FIRMA. BRACIA. ROLNICY, KRAKÓW 


WIERZCHY 


jakoteż formy wlerzchów, 
wszystkie nadające się na 
podeszwy drewniane ga- 
tunki skór, także odpadki 
kupuje 

Rudolf Richter, Berno, 
Schreibwaldstrasse 28. 

Roskopf z szwaj- 


"Iny deme |CS === 


sprzedaje ji pięknym łańcuszkiem tylko 


mi | 


200000000000000000 
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| R ze K 750. Amerykański ele- 

Rynek główny 5. Sienna 2. : | NE imet (Zarządy wodociągu ea o Rama ke 
Telefon nr 2303. Ea i pm potem z jak: ltówh (zac ferro de B | miejskiego Eoo płaski kawalerski, 

e ah | | laista, kwasna, oraz wody mineralne normalne z prze- [i i kraków, D2. M, ul. Senatorska 1. o aie ic” ie 
A a KW Il tna. a ca 4% 
j i tach bardzo silny K 17'—. Sta- 

JOTEACIEJEICJETCACYOEOTACIODOOCICJO CJA | Sok malinowy lowy damski Remontoir K. 


13-—, Budzik najlepszy K 8'50, 
Lańcuszki srebrne od K 4— 
Zegarki złote damskie od K 60. 
= Bogato liustrowano cenniki 
na na żądanie darmo i żądanie darmo i opłatnie. 


» cukrem gotowany, próbne 


OEOECOGGE kaniiwienie tylko w dymio- 
nach po 2 20—30 kig. za 1 klg. 


K 3:80 (dymiony się oblicza) 


wysyła za zaliczką Sara Koil, 
Nowy Sącz. (Próbek bezwar- 
| tośglowych się nie wysyła). 


poszukuje do te echnii maszyn rolnieżych Używ ane flaszki 


nika i z wody mineralnej wielkość 

1/2, 3/4 i V1 litra kupuje, pla- 

ze średnią te przemysłową wydziału bu- Piska” Kraków, Łobzowstaś 
dowy maszyn, oraz z : 

Feliksa Stattera, Kraków ul. 


DAGA RRZAA 
praktykanta KOT aska 
z kilku klasami szkoły średniej. _Bleki | ' Zdolny monter, modig 


Zgłoszenia osobiste lub listowne do Dyrekci „El 1917, sx układacz płytek 


Syndykatu Rolniezego, plac Szezepański 6. i mm. Ceny niskie. Księgarnia | 
Podhalańska, Zakopane. jt zaraz zajęcie u firmy 


R OEEJEJEEJEJPIP|EJEJEJE A aa aa aa « CCC EA 
a B g z dniem 17-go grudnia b. r. rozpoczyna koncertow 
awar nl WARSZAWA znakomity zespół Orkiestry s 
53 | | codziennie cd godz. 7—11, w niedziele i å 
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Domku wiejskiego 


z 2 do 3 morgami gruntu 
A okolicy Krakowa w bli- 
skości lasu i stacyi kolejo- 
wej poszukuje się celem ku- 
pna, lub dzierżawy. Zgłosze- 
nia przyjmuje Biuro ogłoszeń 


Polskie fabryki przetworów yny 


spółka z ogran. odpow. 


by 


dostarczają świeżej kapusty Ki- 
szonej w cebrach po 100 klą. 
loco fabryka Sucha. 


Zamówienia przyjmuje 


Wojenna Centrala Handlowa 


w Krakowie, ul. Sławkowska 1. 
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